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W  i a d o M o ś c i K r a j o w e .
Sankt-P etersburg dnia  7  Lutego.

Przez najwyższy dyplomat pod dniem 24 ety­
cznie, radca tayoy, sekretarz stanu, B a łu g ia ń sk i , 
«darowany znakami orderu ś. Anny iszey klas* 
sy, ozdobionemi C e s a r s k ą  K o r o n ą .

__ Przez naywyzszy ukaz J. G. M. do Rady
Państwa, pod 24 stycznia, Jene ra ł  Adjutant, Jene­
ra ł  kawaleryi, B en ken d o rf, otrzymał rozkaz za­
siadania w  Radzie Państwa.

— Przez naywyższe ukazy J .  С. M. do Rzą­
dzącego Senatu: JJ. 23 s tyczn ia , naczelnik w ypra­
wy aroheologiczney, podróiuiąccy teraz po Roasyi, 
radca honorowy, Paw eł Stro je  w, mianowany as- 
sesorem kollegialnym. JJ. 28 styczn ia , Ober-Pro- 
ku ro r  Powszechnego Zebrania Senatu Departa­
mentów Moskiewskich, radca tayny, Xiążę G aga­
r in  , otrzymał rozkaz zasiadania w Rządzącym Se* 
nacie.

.— W  n a y w y ł s z y m  ukazie J .  С. M. do 
Rządzącego Senatu pod dniem 3 lutego, wyrażo­
no: „Nie przestając zwracać pieczołowitego stara­
nia około dobra i pożytku ukochanych N aszych 
wiernych poddanych, i wyszukując wszystkie spo­
soby ku ich  uldze w wypełnieniu powinności P ań ­
stwa , uznaliśmy za rzecz m ożną , w przeszłym 
g5tym naborze rekrutskim , znacznie zmnieyszyć 
dla oddających w ydatki na rekru tską  odzież, nazna­
czywszy pobierać za nią, zamiast 43 rubli,  tylko 
po  33 rub li  na każdego rekru ta .  T a, do ostatecz­
nego stopnia zmnieyszona cena, ustanowiona iest 
przez tia teraźniejszy g6ly naboi. Ale i za­
tem uważaiąc, iż podług czasu > naznaczonego na 
ten ostatni nabór , wysłanie partyy  rekrutekich  
może nastąpić nie raniey kwietnia» a nawet w ma- 
i u , znayduiemy nową możność do zmuieyszenia 
dla sławiących wydatku na odzież r e k ru ta ,  uię- 
ciem z liczby iey półkożuszków , k tórych  r e ­
kruc i tego naboru nie mogą mieć po trzeby , po­
nieważ p rzy jm ow anie  ich  będzie się odbywało i  
wysłanie na służbę nastąpi po ptzeyściu iuż zimo­
w e j  pory.

Na skutek tego, dla w iększej ulgi w sposo­
bach , do należytego wypełnienia g6go. naboru, 
N a y m i ł o ś c i w i e y  R o z k a z u j e m y :

1) Z liczby zim owej odzieży , w k tórą  po­
winni bydź opatrzeni rek ruc i  tego naboru , uiąć 
półkożuszki, na rzecz oddających, po wszystkich 
guberniach, oprócz: Ołoneckiey, Archangielskiey, 
W ołogodzkiey i W iatsk iey  , w k tó ry ch  rekruc i 
powinni bydź niemi opetrzepi.

2) Cenę za te półkożuszki naznaczyć śrzednią 
.po 7 rub li  za każdy, i potrąciwszy ią z ogólnej 
ceny odzieży rekruckiey, pobierać na ten raz od 
zdających, zamiast 35ch rubli, po dwadzieścia sześć 
rub li  na każdego rekruta.

Rządzący Senat nie zaniecha uczynić rozrzą­
dzenie, około przywiedzenia do wypełnienia tych  
N a s z y c h  naznaczeń.”

— Przez najwyższy ukaz J .  С. M. do K a ­
pitu ły  Rossyyskich orderów, udarowani są orde­
rem  s. Jerzego  4tey klassy oficerowie , którzy w 
randze ober-oficerów wysłużyli 26 lat; w liczbie 
ich  znaydnie się W ileński Plac-tiiaior, Podpółko- 
wnik  B ohdanow icz.

_ Przez najwyższy tikae do K ap itu ły  or-,
derów pod 26 stycznia, na okazanie zadowolenia
3 . С. M., г odznaczających się p rać ,  około sła- 
wiańskich starożytności i charakterów  , Wacław

H anke i bibliotekarz szlachetnego muzeum w  
P radze-C zeskiey , nayłaskawiey mianowany iest 
kawalerem orderu  s. W ło d zim ierza  4 te y  klassy .

— Naywyższy rozkaz, objawiony Rządzące­
mu Senatowi dnia  22 s tyczn ia . P. Zarządzający 
Głów? Sztabem J .  С. M . pod 19 stycznia, u -  
dzielił P . Zarządzającemu M inisteryum  Sprawie­
dliwości,że Sędzia Kowieńskiego Sądu Granicznego, 
K aro l Chłopic ki, podług zapadłego nań w yro­
ku  Sądu W ojskow ego, okazał się winnym, o na­
mawianie szlachcica Fon-Reisa, ażeby się udał do 
miasta W a rsza w y ,  po zaszłem w  niem powstaniu, 
i  wszedł tam do służby w o jsk o w ej .

P. W ódz Naczelny A rm ii Działaiącey prze* 
opinią postanowił: przeznaczyć pomiecionego C hło- 
pickiego  do korpusu Kaukazkiego na służbę, za 
prostego żołnierza do w y s łu g i ; jakową opinią 
p o d o b a ło  się i  C esarzowi J egomości utwierdzić 
w  zupełności.

— Najwyższy rozkaz J. С. M ., objawiony 
Rządzącemu S ena tow i, przez P. Zarządzającego 
Ministeryum spraw wewnętrznych, pod dniem 29 
stycznia.” J ego C esarska M ość z N a y m i ł o ś e i -  
w s z e y  u w a g i ,  k u  oświadczonej przez szlach­
tę gubereii Mohilewskiey gotowości, dostarczyć 
podwod bezpłatnie, dla przewiezienia prowiantu 
do Armii Działaiącey, N a y w y ż e y  r o z k a z a ć  
r a c z y ł :  oświadczyć za takie chwalebne dzioło, 
dla Szlachty gubernii Mohilewskiey, przez tame­
cznego Marszałka Gubernialnego, Hrabię S a łty -  
kowa, zupełne J ego C e sa r sk iet  M ości zadowo* 
lenie.” (G. S.)

F  a  a  »  o Y A.
P a ry  i  dn ia  5 i  s tyczn ia .

Izb a  D eputow anych. Posiedzenie dn ia  27 sty*  
cznia. P. M augu in  żąda od ministeryum w ytłu ­
maczenia się ze sposobu iego postępowania, wzglę­
dem Polski i Belgium i mocno się użala, iż to 0- 
statcie zostało igraszką dyplomacyi.

P .S eb a stia n i m inister spraw zagranicznych: 
iawnóść iest duszą rządów reprezentacyjnych: na­
ród  wolny ma prawo w iedz ieć , co iuż zaszło I  
co ma zaysć w biegu iego wysokich interessów. 
Chociaż co do zewnętrznych stosunków zasada ja­
wności może uledz iakiemu czasowemu ogranicze­
niu; przeszłość do niey należy. Gdy wypowiada 
się woyna, gdy następnie pokoy, czynności, któ* 
re przygotowały takowe wypadki, mogą być zna­
jome. Zapewniła nam karta  praw o oskarżania 
i sądzenia m in is trów ; iak ieby  izby używały tey  
władzy, gdyby ta przeszłość nie była im zupełnie 
wiadom ą? Przyszłość wymaga w iększe j baczno­
ści. Naród w zewnętrznych swoich stosunkach 
pamiętać powinien, iż nie iest sam ieden.  ̂ G dyby 
naw et rząd iaki był przekonanym, iż na nic się n ią  
przydadzą iego oświadczenia pokoiu , nie powi­
nien iednakźe ich odstępować: ponieważ tym spo­
sobem zyskaćby można było opinią ludów. Są t a  
wasze zasady; trzymałem się ich, iako deputowa-s 
ny, i trzymam się ich ieszcze.

Zwracaią się teraz do trak ta tów  i 8 i 4 ro ­
ku, traktatów, do k tórych zgoła teraźniejsze mi­
nisteryum nie wpływało. Sam N a p o leo n . klófry 
nie chciał ich podpisać, zatwierdził ie ^Europie 
w rokn i 8 i 5, za swoim powrótem. Czyż będzie­
cie obwiniać teraźniejsze ministeryum za to , co 
uczynił Napoleon  w i l i i5 roku? Łamać trak ta ty  
i 8i 4 r o k u , byłoby to chcieć sprowadzić woynę



na całą Europę ! Tymczas-em nieopatrzni mówcy 
p r ^ o ą ,  z«-byśm , tak postąpili, W ielką  naszą my­
ślą, u i Hką  m^śią L udw ika  F ilipa , było zachowa­
nie ppkoiu: sam albowiem pokoy potrafi ugruntować 
nasze położenie. Tu się znayduie szczęśliwe za­
stosowanie ostrożności, iakiey częstokroć wymaga 
polityka; złamać traktaty i 8 i 4 roku w kilka dni 
po rewolńpyi! Gzy mogliśmy, gdybyśmy tego chcie­
li? Jaki nieład był w naszem woytku po wypad­
kach lipcowych’ Będęż mówił o nieporządku, któ­
ry  był zagnieżdżony praw ie we wszystkich pół­
kach? Powiemy dziś, że czas ten iest iuz od nas od­
dalony. Będzie lo chw ałą dla znakomitego m ar­
szałka Gerarda-, że nie stracił nadziei przywróce­
nia porządku wśrzód takiey deztirganizacyi. D*ię- 
kuytny iego następcy, który tak rychło postawił 
siły nasze na stopie pażądauey.

Belgium i Polska zmieniły swą postać. Chcą 
xv tym względzie zarzucać teraźoieyszey i daw- 
nieyszey a<Jmiqistracyi spraw zagranicznych: lecz 
oświadczamy, żeśmy trzymali się polityki, tąk 
szczęśliwie przyiętey przez naszych poprzedników.

Naród polski by ł zawsze nam wierny; upa­
dek tego wielkiego narodu był dla nas bardzo bo­
lesnym. Lecz ważne te wypadki nie w naszych 
spełniły  się czasach. Jakimże sposobem możemy 
przynieść pomoc Polsce? Oddzieloną iest od nas o 
4oo mil; iak się do niey dostaniemy? Mołeroyż u- 
źyć siły oręża? Zamiar takowy byłby odnowie­
niem kampanii N apoleona.

Co do Belgium , n ie  znayduie się ono za o- 
brębern naszego działania, Skoro tylko oderwanie 
aię Belgium od Hollandyi nastąpiło, wnet nie w a­
haliśmy się ogłosić dla iego dobra zasady niewda- 
wania się w całey iey mocy. Nie lękaymy się w y­
rzec, źe ocaliliśmy Belgium od wtargnienia obce­
go. Potrzeba teraz ocalić ie od niegoz samego: iak 
więc w tym względzie postąpimy?

'Mówiono, iż Belgium oddaie się Fraocyi, a 
Francya ie odpycha. Z*dna w tym względzie o- 
fiara n ieb y ła  uczyniona od narodu. Powiedział­
bym otwarcie» że przyłączenia Belgium do Franoyi 
żąda większa liczba Belgów; że przyłąeteoie tako­
we byłoby nawet korzystnem dla Europy; lecz E u ­
ropa, Mości Panowie, nie podziela moiego przeko­
nani».

Jak  powinniśmy byli powiedzieć posłom bel- 
gickim? W ybierzcie  dziedzicznego naczelnika, ale 
pamiętaycie o F rancy i,  która wśpierała wasze za­
m iary , która waa broniła. Nie wzywaycie na tron 
m onarchy , któregoby samo imię dawało powod 
do nieustannych intryg. ,

Lecz powiedziano: „Nie iestże to wdawać się: 
skłaniać Belgów i H olendrów  do zawieszenia bro­
ni, grożąc im wrazie zgw ałcenia, gniewem E u ­
ropy?” N ie ,  nie znaczy to w dsw ać s ię ,  ale ra ­
dzić ; a od iakiegoż czasu rady są uważane za wda­
wanie eię?

Co do zarzutu, iakobyśmy ścieśniali Belgom 
w ybór ich kŁóla: oddalenie od óbioru , któreby 
zrobiło Belgium ogniskiem in tryg  nieustannie 
grożących Francyi,  iestże to niesłuszne robić prze­
szkody w tyra wyborze?

Kończąc, powtarzam t o ,  co iu iem  miał ho­
nor W  P P . , powiedzieć: iedna iest polityka L u d w i­
ka  F ilipa, Żąda on pokoiu. Pokoy dla wszystkich 
iest potrzebnym; czynił on wszystko dla utrzyma­
nia go. Lecz też razem zaymował się woyną. M ą­
drość K ró la  i odwaga naszych woiowników za­
ręczają za przyszłość Francyi.

P . Jenerał  Lam arcfue  u trzym uje z zapałem 
potrzebę wspierania spraw y Polski, oraz przystą­
pienia do połączeni^ Belgium z F rancyą  ; żąda 
on: lód) Ażeby okazano izbie wszystkie negocya- 
cye tyczące się Belgium. зге) Ażeby ministrowie 
oświadczyli ś rzo d k i , użyciem k tórych  maią poma­
gać Polsce , kończy zaś uięciem śię za uczynioną 
przym ów kę woyskowym , którą w yrzekł ,P. D u -

fin s ta rszy ,  nazywając zapał męzki ożywiający 
rancyą, dziecinną żądzą zyskania stopni i piór 

ti kapelusaow.
P . D u p in  starszy , prosi o głos dla wytłu- 

maęzenią eię z tych  słów; Mości P an o w ie ! rzecze,

kiedym mówił o tych, którzy żądali stopni i piór 
ukapeluszow, mówiłem to o lekkomyślnych, k tó­
rzy chcieli wystawić kray na nierozważne p rzed­
sięwzięcia. Mogłemźe mówić o tvch jenerałach, 
którzy stanowią chw ałę F rancyi f  Przygarnąłem 
temu nieroztropnemu żądaniu , prowadzić woynę 
bez przyczyny. Nie mogłem zaś uczynić tego w y ­
rzutu  woiownikóm, którzy w razie sp raw ied liw ej  
woyny, byliby bardzo użytecznymi dla Francyi.

Co się tycze słów, które szanowny ienerał  
sądził, iż wyrzekłem o ludziach, w jednymże za­
wodzie ze moą pracujących, przypomnę mu w tym 
względzie odpbwiedź kanclerza H H o p ita l , daną 
sławnemu m arszałkowi, k tó ry  przed zgromadze- 
me,m osób nayiaśnieyszych wyrzekł, i ł  w ojna nie 
toa^ezy do niego: л,Panie marszałku , odpowiedział 
kanclerz, my powinniśmy stanowić o woynie; 
VVPan zas lą p row adzić ,  kiedy ią uchwalamy." 
^resztą  znaydutąc. się na mównicy, powinienem 
Się wytłumaczyć, dla czego daleki iestem od z a ­
dania woyny. 41

Powiedziano, że pragnęlis'my pokoiu. A le  nie, 
mości panowie, nikt nie może pragnąć okupyw ać 
pokoy^ upokorzeniem, k tórem u naród mógłby u- 
ledz. Chcieliśmy tylko spokoyności F rancy i.  Lecz 
lakźe przywrócić we F rancy i  tę spokoyność? Czy 
to przenosząc woynę na K a u k a z , na brzegi m o­
rza Czarnego, do Polski, lub ieszcze gdzieindziej? 
Do czegóż się przyda nieść pomoc wszystkim na­
rodom? Do czegóż chcieć wszędzie narzucać nasz 
rząd, nasze prawa?

Lecz nie chcemy, powiecie, prowadzić woy- 
ny za Polskę, chcecie jednakże prowadzić ią za 
Belgium, powracam więc do tego. Jestem F r a n ­
cuzem; kocham Francyą, iak syn kocha swą m a­
tkę, kocham Belgium, iak kocha człow iek sąsia- 
da Jub sąsiadkę» którzy nas obchodzą.

Ażeby Belgium było korzystnym dla F ran c y i  
nabytkiem, potrzeba, żeby było zgodnem, nie zaś 
podzielonem na stronnictwa. Wtenczas ieszcze 
należałoby rozważyć, czy byłaby laka korzyść dla 
ł  rancyi z posiadania małego królestwa N a w a rry .  
Cóż stąd, leżeli za nabycie Belgium potrzeba bę. 
dzie prowadzić woynę powszechną? W e  wszelkim 
razie, nie może nastąpić przyłączenie Belgium bez 
prawa: gdy przeto praw o to zostanie asm  podane, 
zwróci ono wtenczas całą naszą uwagę.

P. S a h e r te  więcey niż raz oświadczał, i i  
zgoła m e chce woyny; że sama tylko potrzeba w i­
doczna, konieczna, zniewoli nas do iey przyięcia. 
^lale ponawia to oświadczenie , a naganiając zu­
pełnie sposob postępowania m inisteryum  wzglę­
dem Belgium, wnosi, i i  pokoy powinien być u- 
trzymany. J

Następnie po P. S a h er te ,  P. Guizot: nie chce 
on woyny; podług iego zdenia, ani godność, ani 
bezpieczeństwo zewnętrzne Francyi iey nie w y ; 
magaią , mogłaby zaś ona bardr.o szkodzić, iey  
wewnętrznemu stanowi, porządkowi publicznemu, 
pomyślności narodow ej i  wolności wszystkich- 
pierwsze dobro narodów, ieet d z i in a j lep szą  obro­
ną naszego rządu przeciwko tym ostatecznym my­
ślom, namiętnościom, i skłonnościom do bezrządu 
k tóre  zakłócaią ieszcze społeczność i władzę na­
szą. Lecz P. Guizot, mówiąc o wrodzonem przy­
wiązaniu F rancy i do Belgium, m niem a, iż mini­
steryum nie potrzebnie w wyrazach tak stanow- 
czych^ oświadczało się przeciwko połączeniu, i żą­
da, ażeby robiono negoc jac je ,  żeby korzystano z 
czasu, żeby starano się uprzedzać w ypadki, k tó­
ry c h  źądaią F rancya  i Belgium.

Po d łu g ie j  mowie P. G uizot, P .  Corcelłes 
wszedł na trybunę, powiedział, źe nie dosyć ies t  
dobrze mowie, mówić wiele, lecz potrzeba działać. 
e Z powodu, iż roztrząsanie nie przywiodło do 
żadnego postanowienia, znaczna liczba członków 
sprzeciwiła się zamknięciu posiedzenia, którego 
niektórzy żądali. Dalszy ciąg roztrząsania odło­
żony na i u t r o ,  oddany został pod głosowanie i  
przyięty.

P osiedzenie dn ia  28. P. C unin G ridaine  sta­
ra  się okazać, iż nagłe przyłączenie Belgium do 
F rancy i  zniszczyłoby przem ysł tey ostatn iej,  za-



walaięę rynk i  płodami rękodzielni belgickich , gdy 
tymczasem Belgium nie bra łoby nic od nas w za­
mian.

P. Schonen  roztrząsa sposob postępowania 
m inisterynm  w  interesach tyczących się Belgiom, 
nagania odmówienie przyłączenia iey  do F ran ­
cy* , oraz odmówienie uznania Xięcia L eu ch ten - 
berakiego, ieśliby został wybranym przez Belgów.

P. minister w o y n y : szanowny móy kolega, 
P. Sebastian i, wspomniał pokrótce o dobrodziey- 
stwach, którem i od czterech miesięcy Francya ob- 
sypyw ała Belgium. Jey  to dzielnemu głosowi win­
no iest Belgium, iż te rry tc ryum  iego było szano­
wane; my to zrobiliśmy, i i  pokoy dotąd b y ł  za­
chow any, od nas tez zależy zapewnienie pokoiu 
d la  całey Europy.

Niech m o w aF ran cy i  będzie spokoyną i  szła* 
chętną, taka mowa iest iey przyzwoitą; lecz po­
trzeba, ieby  ona była silną. Z resztą n ie  w ynu­
rzam przed wami mego życzenia. Spełni się ono 
p o tem , a ia mogę zapewnić W  Panów, іѳ  F r a n ­
cya odzyskała iuż wewnątrz i  zew nątrz położe­
nie, iakie zaymować godność iey nakazy wała. Nikt 
lepiey nademnie nie może ocenić usług p rzyn ie­
sionych przez moiege poprzednika P. Marszałka. 
G erard . Ażeby odmalować prawdziwem i kolora­
mi zapał woiowoiczy zewsząd iasnieiący, potrze­
ba byłoby d$yć kolorow przesadzenia. Z  takim 
duchem  iesteśmy pewni utrzymania F rancy i  na 
swoiem mieyscu. F rancya  powinna zapewnić po­
koy dla całey Europy. Jeżeli pokoy będzie u trzy ­
many, utrzymanie iego będzie winna E uropa  F r a n ­
cyi. Lecz, ieźeli skądkolwiek w ybuchną płomie­
nie woyny, gotową iest do niey Francya: nigdy 
się iey nie ulęknie ; dzisia podobnie, jak niegdyś, 
Utrzyma swoie prawa.

P. B ignon  nie zupełnie pochwala postępowa­
nia v*ezey dyplomacyi; trzeba było zaczekać na pro- 
pczycye Belgium. Poco uprzedzać wypadek? Poco 
mu przeszkadzać? P rzy  puszczaiąc na wet, iż nie zgo­
dzilibyśmy się na to przyłączenie,któreby pociągnąć 
mogło zasobą zgubne następstwa, zawsze, M ościPa- 
nowie', byłby to w ie lk i  czyn, byłby to ważny w ypa­
dek,urocz у ecie okazujący życzenie narodu, maiącego 
trzy do czterech milionów mieszkańców, byłby to 
piękny hołd, oddany państw u i monarsze, k tóry  
niem rządzi. Za cóż pozbawiać K ró la  i F rancyą  
tego hołdu również sławnego dla iednego, iak i dla 
drugiey? Wreszcie rozwiązanie kwestyi, tyczącey 
się Belgium iest iuż bliskie końca. Mówiono nam 
wczoray o nowym systemacie, k tó ry  dąży do tego, 
aby uczynić Belgium kraiem  neutralnym  na p ó ł­
nocy F rancy i,  iak iest Szwaycarya na wschodzie. 
W etrzym uię  się od sądzenia, coby mogło nastąpić 
z tego nowego proiektu, podoba mi się to pizy- 
naymniey, iż znayduię w nim śrzodek, ochraniają­
cy  przeciwko podzieleniu Belgium. Podoba mi 
się to, iż widzę zbitą pogłoskę o podziale, która 
nas od nieiakiego czasu martwiła. Mówca następnie 
w  długiey swey mowie dowodzi, iż  wielkie mo­
carstwa nie mogą być oboiętnemi na interess Polski.

P . S e b a s tia n i : W  tern roztrząsaniu mówcy 
wspomnieli o liście przezemnie pisanym. Mości- 
panowie, k rzyw dziłbym  waszą wyrozumiałość, ie- 
ślibym sądził, iż należy przypomnieć wam o tym 
liście. Poseł Belgicki w swoiey korrespoudeocyi 
wspom niał o rozmowach dyplom atycznych , i o- 
znaymił, że własne iego rozmowy zostały odmie­
nione. W ażne  czynności powierzono publiczności. 
Rzecz szła o przyłączenie Belgiutp do F rancy i,  
o w ybór X ięcia N em o u rs  na K róla  Belgickie- 
go , o odmówienie uznania xięcia L eu ch ten b e r - 
skiego, uakoniec o peoiekcie małżeństwa, co wszy­
stko nie iest kwestyą, k tórąby  rozwiązać można 
w  iedney c h w i l i ; co do tego małżeństwa p rz y ­
pisano m i słowa, k tó re  nigdy nie wyszły ode- 
mnie, ani w rozmowach , ani w pismach moich. 
P rzypom inacie  sobie W P a n o w ie  list, k tóry  pisa­
łem . M ówca czyta ten list, k tó ry  iuż by ł ogłoszony.

Mamy przed sobą, Mości Panowie,ważne kwe- 
etye; pokoiu i woyny. Powiedziano, i i  żądaliśmy 
pokoiu. Nie będę zbiiał tego dowodu. Jestem 
przekęaąBy) że prieęiwnicy moi nie życzą wcale

woyny. Chcę, aby nie odmieniano 'moich w y ra ­
zów. Powiedziałem, iż byliśmy obciążeni t rak ta ­
tami, k tó ry ch  nie inacaey moglibyśmy uniknąć, 
tylko wd&iąc się w woynę я całą Europą. Gzy- 
iiz pod tym w arunkiem  żądano woyny ? Niech 
się wytłumaczą.

Eew olucye Balgicka powstała w  imieniu 
niepodległości. Gdy wielkie to odłączenie zosta­
ło dokonanem, naród Belgicki w y b ra ł  rep rezen ­
tantów, którzy złożyli zgromadzenie stanowiące. 
W  imieniu niepodległości zgromadzenie to po­
łączyło się i zsrfęło układaniem konsty tucyi. T rw a ­
ły  nieprzyjacielskie kroki, wielkie mocarstwa o- 
fiarowały swoie pośrzednictwo. Pośrzednictwo to 
z wdzięcznością przyięli Belgowie: przez n ie  na­
stąpiło zawieszenie broni.
m Belgowie po pi er wszem tem dobrodzieystwie, 
żądali uznania swoiey niepodległości. Ucieszyła 
ich F ranćya .x  Niepodległość bowiem i oddziele­
nie nazawsze Belgium od Hollandyi, zostało p rzy­
znane. Belgowie wysłali do nas poselstwo. Żąda­
li,  aby ich uznać za mocarstwo niepodległe: zo­
stali uznanymi.

 ̂ W ażny zaymował ich  in te re s :  żegluga na 
Skaldzte. F rancya utrzym ywała iey p ra w a ,  i  
Skalda  została otworzoną. Znow u się ukazali Bel- 
gow ie ; objawili oni życzenie być przyłączonymi 
do Francyi. W  tem zdarzeniu , trzeba to w y ­
znać, i i  mówili w dobrey w ie rze ;  byli oni t ł u ­
maczami znaczney liczby gwoich spółohywateli.

Lecz, Mości Panowie! to Belgium, które w y- 
stawuią iako iednozgodne, podzielone iest na wie­
le stronnictw. Daliśmy mu r a d y ,  k tóre  sądzili­
śmy być dla n ich  potrzebnemi , i w tym wzglę­
dzie wspomnę obce oskarżenie, k tó re  na nas by- 
i °  иеіупіопеш. Z iednejr strony mówiono, l e n i e  
dobrze obeznanymi iesteśmy z  wybiegami dyplo­
macyi; z drugiey strony utrzymywano, iż iesteśmy 
wielkiemi dyplomatykami, czyli nadto zręezoemi. 
i r z e b a  było ełucbac, żeby pogodzić z sobą takie 
dwoiste oskarżenie.

Co do n a s , obieraiąc ten sposob postępo­
w an ia , któregośmy się t rzy m a li ,  mieliśmy na 
uwadze ważną kwestyą, pokoiu i woyny; pamię­
taliśmy, że staiemy w obliczu Europy. Posłowie 
belgiccy chcieli porozumieć się z nami, względem 
granic terry to ryum  belgickiego, względem t r a k ­
tatów handlowych, względem w yboru  monarchy, 
i względem przymierza.

F rancya dała rady, iakie sądziła być nay- 
lepszemi. Powiedziała , iż do k s t tś ł tu  rządu , 
a potem do wyboru naczelnika tego rządu , na­
leży przystępować z uwagą, i  doyrzałością.W zglę­
dem granic oświadczyła F rancya ,  iż nie iedna ona 
będzie ie stanowiła. W zględem  trak ta tów  handlo­
wych : iż tyle na nie się zgodzimy, ile na to po­
zwoli interes F rancy i.  Ńakon*.ec, co do przym ie­
rza, oświadczyliśmy, iż to iest iedna z naywa- 
żnieyszych kwestyy, nad k tórą  się dobrze zasta­
nowić należy.

Mości Panowie! Czytaliście z uwagą posta­
nowienia kongressu belgickiego, wiecie wszystkie 
przezeń uczynione ogłoszenia. G dyby mowa na­
sza była uprzeymą, wzięłoby ią za skłanianie się 
do okazanych życzeń: potrzeba więc było wyrażać 
się bardzo dokładnie.

P .L a fa y e t le  powtarza myśli, k tóre w yrzek ł  
na poprzedzaiącem posiedzeniu, z powodu petyoyi 
P. L a p o r te , k tóry  żądał przyłączenia Belgium do 
F rancy i,  i  z okazyi interessów Polski, żąda, ażeby 
ministeryum dało wyobrażenie interessów Grecyi.

Po ukończeniu mowy P .B ricqueville) k tóra  po 
kilkakroć przerw aną była powszechnem szemra­
niem, P. B a rth e , minister oświecenia publicznego 
odpowiada na mowę P. M augu in , przy wodząc do­
wody pierw ey wyrzeczone przez ministrów.

P. Sebastian i donosi, iż otrzymał od wszyst­
k ich  mocarstw zagranicznych zaręczenie pokoiu.

Izba nakazuie zamknięcie roztrząsania.
------- --------  (J .d .S .P .)

P a r  у  i  dn ia  4  lutego.
B irŁa  p a ry zk a .  P ięć  od sta, 92 fr.; trzy  od 

sta, 5g f r .  20.
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Itba narów, n« posiedzeniu dni. 29 atycrnia, biegali, ale ich pnmoc nia była potrzebną, 
ł yr>łilł« уЛяпіа sorawv kommissyi wyznactoney kownik Gregoire, francuz rodem, dowodzcR ocho- 

do t t z a f e  *p roiekt u praw a l  W yz^niuLy* tników, zernknąi biisko ze ,5o ludźmi d ro p  d0
SeszowL P. Portalis, zdai^cy sprawę, oświad- Brugi; puszczono s,ę zanim w pogoń. (J.d.S.P.)

ózyt ais aa Р ^ ' І ы І к Ѵ  Г м Г п у  Вгихеііа dnia 5  lutego.
krabi WNa8tęprde izba zaymow.ła się rzeczy o po- Kongres na posiedzeniach dnia 5 i stycznia
twierdzeniu «sw ey strony uwięzienia któregokol- i igo lutego, naradzał się o wyborze naczelnika 
LTk z iev członków. P. Chaptai podał odmie- krain; na oslatniem przyięł protest.oyą przeciw- 
n e d Jo c J d o  uwolnieni, parów od uwięzieni, pod- ko protokółowi konierencyi londyńskiej dnia 20 
czU ^osiedzeri i na 4o dni przed i potym. Ta od- styczni, większością 160 głosow przeciwko 9 * 
miana, przez wota odrzuconą została. Izba przy- matem, odmianami; postanowiono tę protest,cy4 
Ы а wniosek komiseyi o dozwolenie wykonania przesłać do konferency. londynsk.ey. 
ięła J®1® . . „arowi wydanego. 70 głosów — Na posiedzeniu kongressu narodowego, dnia
a ro°z,U p^wTelrdze0niPem 7a b U  3  lutego, ^  Гап-Меепеп roztrząsał tę kwesty,,
л • «„zriołp -/Lnało na ozem opierał się domysł, ze Kroi Ludwik r i -
dZemeJ  Jenerał Be>lhezóue mianowany gkbetna^ lip mzyymie dla siebie lub dla syna swego Xię- 
torem Alffierii i naczelnym wodzem aił tamecz- cia Nemours Iron, któryby im ofiarował naród bel- 
‘ ,*b Zapewniaią, że V. Achard , mianowany gicki. P . f  an de FF eyer odpow.ad.iąc na to 
"ener.ł-porucznikiem, zastąpi mieysce ienerał. B o -  pytanie, sądził za rzecz potrzebną, przeczytać zgro-

madzeniu list następu,ący , prywatnie р.-sany do
У _  Admirał Sir Edward Codrington oglą- P- Bressott, przez Hrabiego Sebastiam, dnia igo 
dał niekne diorama Nawarynu, w towarzy- teraźn. miesiąca, chociaż w mm zgoła me masz 
atwie żony swoiey i córki. Przewodnikiem iego wzmianki o wyborze naczelnik, kram. 
list młody oficer marynarki francuzkiey; niegdyś ,,Mci Panie, leżeli, lak się spodziewam, me
m-zednik sztabu przy P. de Bigny. Dostoyny ad- konimhmkew.łes rządowi protokołu dnia 27 m.e- 
mirał angielski oświadczył P. Karolowi Langloh, siąc. etyczni., zechcesz oprzeć się tey komamm- 
autorowi panoramy, ile mu sprawił przyiemno- kacy., ponieważ rząd królewski me przynhyl.ł 
aci ten piękny widok bitwy dnia 20 październi- się byn.ymmey do tych rozporządzeń. W  rze­
ka .827 , oraz, ile ze swoiey strony był szczęśli- czy o długach, równie, i.k  w postanowieniu roz- 
wvm, że artysta powziął myśl iey odmalowania, ciągłości 1 granic belgiysk.ch . hollenderskich po- 
Sir Edward Codrington mówił wobec licznie zgro- siadłośoi, byliśmy zawsze tego zdania, ,z przyol.y- 
madzonych widzów diorama Nawarynu, le trh- lenie s.ę 1 zgoda obu kra.ow, są koniecznie po- 
dno znaleźć co prawdziwszego i doskonalszego trzebne. > . . . ,
nad obraz P, J.nnglois. (.l.d.S.P.) ^Konferencja londyńska .est pośrzedmctwem,

° a życzeniem rządu królewskiego iest, ażeby me
А я o ь i A. traciła nigdy tego ch.raktern. ;

Londyn dnia i lutego. ;,Zoata.ę etc. Horacy uiz Sebańm  «
Papiery publiczne. Konsol,dy, 81; Rossyy- Р.ЕеЬеаІРѴПОП, aby ten list ogłosić drn-

,H e оЗі-ГBrezyliyskie, 58 ; Hiszpańskie ,6}. kiem. P t  an de УѴеуег n e sądź, za powinność
— J .K . W .Siąże Orami od dnia 25 znaj- opierać się temu. Przystąpiono potem do porząd-

duie się w Brighton. ku dziennego względem wyboru naczelnika kra-
_  Powiadała, że od cżasn Otwarcia łegliigi In, 1 po nieiakich sporach za 1 przeciw nomina- 

na Skaldzie, uzbraianie się w JPórtsmouth wsttzy- óyi Xięcia Ae/nours, Xięcia Leuchlenberg i Ar- 
mane zostały. cy-Xięcia Karola Anetryacki ego, zaczęto wtywa-C

— Podług wiadómos'ći, btrżymadyćh z R io-  deputowanych po imieniu, którzy z kdlei oddawa-
Janeiro. z dnia 3 grudnia, zgromadzenie prawo- li swoie kartki prezydentowi, a ten іе wkładał 
dawcze, zamknęło posiedzenia swoie, po przyię- do urny. Po Sprawdzeniu hćzby kartek , bibro 
ciu budżetu znacznie zmnieyszonego. przystąpiło do ogłoszenia. Liczba wolu,ących 191,

— Dzienniki Ogłaszaią wiele szczegółów ó większość konieczna g f o 89 deputowanych woto-
posiedzeniu wielkiego sądu przysięgłych w Ru- wało za Xięcicm ISójnours, 67 zi1 xięciem Zeuc/i- 
Ъііпіе: •Oskarżeni PP. О'СоппеІ, Lnwless, Dwyer, tenberg, a 35 za Ar<?y-Xięciem Karolem AuU ry- 
Redmond) Reynolds, Steele, Clohey \ Barrott^ sta- ackim. , . ,
wili się przed sądem; sędziowie wykonali przy- Xiąze NeifiOUrS ogłoszony Królem Belgów,
siegę; й naczelny sędzia w mowie mianey do przy- i zgromadzenie rozeszło się wsrzod okrzyków, 
siegłych oświadczył, ie osobf wyzey wyińienio- Niech źyie Xią!ę ŹVe/wo?/rs. Niech zyie Kroi 
ne, oskarżone są o złamanie aktu parlamentowe- -  Tegoż dnia, burmistrz 1 ławnicy miasta Bru- 
go zakazuiącego związków i towarzystw niebezpiecz- ócelli przez odezwę obwieścili mieszkańcom o wy- 
nych w Irlandyi; wyłtiszczył istnieiące prawaj borze Xięcia JSemours na Króla Belgów. JNaza- 
które upoważniają śizodki przez lorda namiestni- ititrz dnia 4go, wydali drugą odezwę, w ktorey, 
ka przedsięwzięte przeciwko założycielom i sze- pragnąc obchodzie uroCzystosc wyboru nowego 
rzycielom zgromadzeń, które w ostatnich Czasach monarchy, nakazuią co następnie : w sobotę dnia 
zagroziły spokoynosci kraioweyj uczynił także u- 5 lutego uderzyć we dzwony wszystkich koscio- 
•wagę, że Ibid namiestnik mocen był ukarać zgwał- łow, o godzinie 8mey wieczorem. W  niedzielę, 
Cenie pomienionego aktu trzymiesięcznem wi- 6go lutego, zadzwonią nanowo, o godzinie siod- 
nowayców uwięzieniem. P. О'СоппеІІ, gdy szedł mey zrana, o południu, 1 o siodmey wieczorem, 
tia sąd i gdy powracał do siebie, głołnemi okrzy- O godzinie drugiey po południu, będzie dane g re ­
kami i oznakami przychylności był witany, -s tis widowisko na wielkim teatrze sceuiczuym.

_:__:___ (J.d.S.P.) Loże przeznaczone są dla ranionych 1 dla krew-
S$>r a w y  N id e r l a n d z k ie . nych walecznych m ę ló w ,  którzy w sprawie nśe-
Gandawa dnia 2 lutego. podległości polegli: bilety do tych loż wydawane

Tey nocy, oranżowa chorągiew zatknięta zo- będą w kommissyi nagród. 16.000 bułek chleba 
stała na rybnym targuj lecz zrana, lud ią obalił i i tyleż sztuk srebrney monety 25 centimow roz- 
spalił śrzód okrzyków : Niech iyie wolność! Niech dzielone będą między ubogich, za okazaniem bi- 
zyią Belgowie! Około południa, batalion ochotni- letow, które im  JPP. Opiekunowie ubogich po do­
ków blisko З00 lub 4oo ludzi, nadciągnąwszy z mach rozeszlą. Mieszkańcy raczą oświecić wie« 
JBrugi, wszedł do miasta, z okrzykiem: Niech ży- czorem swoie domy. Na znak rozeyscia się dzwo- 
ie Xiąże Oranii! Bozpoczęła się wtedy walka mię- nić nie b ę d ą .
dzy tymi ochotnikami, a pompiarzami i Strzelca- — Dzienniki gandaWskie z dnia Dgo wieczorem, 
mi ; wpół godziny , znaczna liczba ochotników nie nadeszły; zrana wszystko ieszcze było w spo- 
poszła w niewolę; pięciu poległo, a wielu było koyności. Pułkownik Gregoire , aresztowany w 
ronionych. Uzbroieni obywatele tłumem nad- Eccloo. (J.d.S.P.)

_____  D O D A T E K


